
R O C Z N I K I  H U M A N I S T Y C Z N E  
Tom XXXVII-XXXVIII, zeszyt 7 -  1989-1990

KAZIM IERA LIS 
Kielce

RO SJA-EUROPA  
W TWÓRCZOŚCI WŁODZIMIERZA ODOJEWSKIEGO

Problem  stosunku R osji do E uropy  od czasów P io tra  I n u rtu je  św iatłe umysły 
rosyjskie. R osja długo pozostająca w sferze wpływów ku ltu ry  grccko-bizan- 
tyńskiej w X V III w. otworzyła szeroko swe podw oje przed E uropą . R ozpoczęta  
reform am i P io tra  i przeprow adzana za pom ocą radykalnych środków  eu ro p e iza ­
cja życia i ku ltury  rosyjskiej przebiegała niezwykle gw ałtow nie. W  ciągu stu lecia  
nastąpiły  ogrom ne zmiany zarów no w sferze m ateria lne j, jak  i w św iadom ości 
kulturow ej narodu  rosyjskiego.

Proces asym ilacji pierw iastków  europejsk ich  udokum entow any został w p iś­
m iennictw ie rosyjskim  w ieku O św iecenia. Fascynacja k u ltu rą  eu ro p e jsk ą , z ro ­
zum ienie celowości zbliżenia R osji do E uropy  i nadążania  za jej rozw ojem  i 
rów nocześnie krytyczna refleksja nad sku tkam i ślepego często  naśladow nictw a 
wzorów europejsk ich  -  to  tendencje  w yraźnie uchw ytne w X V III-w iecznej lite ­
ra tu rze  i publicystyce. W ystępują w tw órczości D enisa Fonw izina, A leksandra  
Radiszczewa, księcia M ichała Szczerbatow a, a u to ra  znanego tra k ta tu  O  zepsuciu  
obyczajów w Rosji (O powrieżdienii nrawow w R ossii), czy rów nież w Uwagach 
do Historii dawnej i obecnej R osji pana  L e  Clerca (Primieczanija na Istoriju  
driewnija i nyniesznija Rossii gospodina L ekierka)  Iwana B oltina, h isto ryka1.

W przeciw staw ianiu już wówczas R osji "starej" i "nowej", daw nej, p a tria r- 
chalnej Moskwy i nowego, europejsk iego  P etersburga  tkwiły zalążki głośnych

1 Przypomnijmy charakterystyczny fragment z Uwag do  Historii dawnej i obecnej Rosji pan a  Le Clerca 
(1788) I. Bołtina: "Odkąd zaczęliśmy młodzież naszą posyłać do obcych krajów i wychowanie jej powierzać 
cudzoziemcom, całkowicie zmieniły się obyczaje nasze; wraz z pozornym oświeceniem w sercach naszych 
uwiły sobie gniazdo nowe przesądy, nowe pasje, słabości, płoche zachcianki obce przodkom naszym: zgasło 
w nas umiłowanie ojczyzny, przywiązanie do wiary ojczystej, obyczajów itd.; tak więc puściliśmy w nie­
pamięć stare, nowego zaś nie przejęliśmy; przestaliśmy być podobni do siebie, nic staliśmy się wszakże 
takimi, jakimi pragnęliśmy być" (cyt. za: J. P 1 e  c h a n o  w. Historia rosyjskiej m yili społecznej. T. 1. 
Warszawa 1966 s. 443).
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X IX -w iecznych sporów  o s to sunek  R osji do E uropy  między okcydentalistam i i 
słow ianofilam i. Już  w 1778 r. Fonw izin fo rm ułu je  myśl "My zaczynamy, a oni 
kończą" w liście z M o n tp e llie r do Bułhakow a: "My przynajm niej zaczynając żyć, 
m ożem y ob rać  sob ie  tak ą  form ę, jak ą  chcemy, un iknąć tych niedogodności i zła, 
jak ie  się  tu ta j zakorzeniły. N ous com m ençons e t ils fin issen t''2. Idea ta będzie 
m iała sw oich zw olenników  rów nież w w ieku następnym , podejm ą ją  zarówno 
okcydentaliści, jak  i słow ianofile.

W  X IX  w. nasila  się za in teresow anie problem am i "sam oistności” narodu  ro ­
syjskiego, jego  przeszłością h istoryczną, tradycjam i narodow ym i specyficznie 
rosyjskim i. D o rozbudzenia  św iadom ości narodow ej przyczyniła się niew ątpliw ie 
w ojna z N apo leonem , ale m iała w tym swój udział rów nież rew elacyjna na tam te 
czasy H istoria państw a rosyjskiego M ikołaja K aram zina i zwłaszcza przenikające 
do R osji idee rom antyczne, akcen tu jące  m ocno problem y odrębności narodow ej.

P ytan ia  o m iejsce i ro lę  R osji w dziejach ludzkości, o jej odrębność h isto ­
ryczną i ku ltu row ą i o dalsze drogi rozw ojow e narodu  rosyjskiego zaprzątały 
uw agę szerokich  kręgów  ośw ieconej społeczności R osji pierwszej połowy' ubieg­
łego stu lecia . Na gruncie literack im  pytania te  pojaw iały się w kontekście 
rozw ażań na tem at narodow ej sw oistości p iśm iennictw a rosyjskiego, sporów  o 
język, n arzekań  na szerzące się naśladow nictw o wzorów  obcych, poszukiwań 
w łasnych k ierunków  rozwojowych. Towarzyszyła im  z reguły refleksja nad zna­
czeniem  przeobrażeń  dokonanych w R osji przez P io tra  I. Sym ptom atyczna jest 
dw oistość w ocenach  cara. M .in. M ikołaj K aram zin, p isarz i h istoriograf, który 
w 1811 r. w złożonej na ręce A leksandra I N otatce o starej i nowej Rosji p o ­
tęp ia ł re fo rm ato rsk ą  działalność P io tra  I, w 1818 r. w M owie wygłoszonej na  
uroczystym posiedzeniu im peratorskiej A kadem ii Rosyjskiej podkreśla ł zasługi cara 
jak o  tego , k tóry  całkow icie przeobraził R osję , czyniąc R osjan  podobnym i do 
innych E uropejczyków . K aram zin przekonyw ał:

Narzekania nie mają sensu. Więź między umysłami dawnych i nowych Rosjan została przer­
wana na wieki. N ie chcemy naśladować cudzoziemców, ale piszemy, jak oni piszą, czytamy to, co 
oni czytają [...] uczestniczymy w  ogólnym zbliżeniu narodów, które jest rezultatem ich oświecenia. 
Piękno i n d y w i d u a l n e ,  stanowiące o  charakterze literatury narodowej, ustępuje pięknu 
o g ó l n e m u ;  to pierwsze się zmienia, drugie jest wieczne. Dobrze jest pisać dla Rosjan, 
jeszcze lepiej dla wszystkich ludzi. Jeśli obraźliwe jest dla nas iść w tyle za innymi, to możemy iść 
obok innych do celu wspólnego dla całej ludzkości (...]3.

D alej stw ierdza:

2 Cyt. za: tamże s. 429.

2 N . K a r a m z i n .  Izbrannyje statji i p ism a. Moskwa 1982 s. 144 n. (ten i pozostałe cytaty z języka
rosyjskiego w  tłumaczeniu K. Lis).
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Z  drugiej strony, Piotr Wielki zmieniając bardzo wiele, nie zmienił tego, co rdzennie rosyjskie 
[...] Owe resztki, jak oddziaływanie przyrody, klimatu, naturalnych czy też obywatelskich uwa­
runkowań, kształtują narodowe pokrewieństwo Rosjan [...] Są dźwięki serca rosyjskiego, jest gra 
umyslowości rosyjskiej w utworach naszego piśmiennictwa

Problem  R osji daw nej, "przedpiotrow skiej" i R osji now ożytnej, zeu ropeizow a­
nej, ocena skutków  refo rm atorsk iej działalności P io tra  I, kw estia odrębności 
dróg R osji od dróg Z achodu były p rzedm iotem  rozw ażań i sporów  rom antyków  
rosyjskich. W ideologii rom antycznej zagadnienia te  sp latały  się  ściśle z ideą 
"sam oistności", "narodowości" ("narodnost'"), różn ie  zresz tą  rozum ianej, z 
koniecznością w alki o sam oistną, oryginalną k u ltu rę  i lite ra tu rę  rosyjską.

K ategorie  "naród", "narodowość" zajm owały eksponow ane m iejsce w całej e u ­
ropejskiej myśli rom antycznej. P rzekonan ie  o w ielokierunkow ym  ch arak te rze  
procesu dziejow ego, biegnącego różnym i narodow o zindyw idualizow anym i d ro ­
gami było dość charakterystyczne dla rom antycznego rozum ien ia  h is to rii. Stąd 
kult "ducha narodow ego", uśw ięcanie narodow ych indyw idualności w rom antycz­
nej h istoriozofii i lite ra tu rze, wyznaczanie im sw oistego m iejsca i o k reślone j ro li 
(m isji) w obręb ie  zróżnicow anej, lecz także i zharm onizow anej całości, jak ą  jest 
ludzkość dążąca do w spólnego celu5.

W dążeniu rosyjskich rom antyków  do sam ookreślen ia  narodow ego zasadn i­
czym układem  odniesien ia  był Z achód, cywilizacja zachodn ioeu ropejska . Część 
twórców związanych z rom antyzm em  (m .in. M ichał Pogodin , S liepan  Szewyriow) 
poddała się inspiracji oficjalnej ideologii państw ow ej, p ropagu jącej w łasną 
koncepcję odrębności narodow ej R osji "w iernopoddańczej", "praw osław nej" p rze­
ciwstawianej buntow niczej E u ro p ie  gnijącego Z achodu . W iększość jed n ak , w 
konfrontacji z myślą i sz tuką Z achodu , m iała pe łn ą  św iadom ość opóźn ien ia  
społeczno-politycznego i ku ltu ra lnego  R osji w stosunku  do E uropy . D la tego  też 
szukano specyficznie rosyjskich w artości, k tó re  m ożna by przeciw staw ić n ie ­
rów nie bardziej zaawansowanym  w rozw oju historycznym  i cywilizacyjnym n a ro ­
dom  europejskim . W artości owe upatryw ano w odm ienności historycznej swojego 
narodu, w irracjonalnych częstokroć sk ładnikach bytu narodow ego, w sw oistości 
rosyjskiego ducha, snując na ten tem at rozliczne speku lac je  i k ieru jąc  swą uwagę 
na tak ie  narodow e źródła, jak  latopisy, podan ia  i zwłaszcza poezja ludow a.

R om antyczną ideę narodu  jako  n iepow tarzalnej indyw idualności zbiorow ej, 
ideę kultury  narodow ej, "sam oistnej" postu low ali twórcy z kręgu Towarzystwa 
Lubom udrów , skupiającego w latach  dwudziestych en tuzjastów  niem ieckiej filo ­
zofii idealistycznej, zwłaszcza teo rii Fryderyka Schellinga, znanych w h isto rii

4 Tamże s. 145.

5 Por. A. W i e r z b i c k i .  W sch ód-Z ach ód  w koncepcji dziejów  Polski. Warszawa 1984 
s. 104-108.
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lite ra tu ry  jak o  "idealiści moskiewscy"6. W iele uwagi pośw ięcali oni problem om  
sto su n k u  R osji do E uropy , relacji m iędzy p ierw iastkam i rdzennie  rosyjskim i i 
przeszczepionym i R osji przez P io tra  I p ierw iastkam i europejsk im i. Rozw ażał te 
kw estie po e ta  z kręgu lubom udrów  D ym itr W ieniew itinow  w artykule O stanie 
oświecenia w R osji (1826), w którym  pisał m .in., że ku ltu rze  rosyjskiej b rak 
sam oistności i że w celu jej sam ookreślen ia  konieczna je s t jej izolacja od 
E uro p y 7. R ów nież A leksy C hom iakow  z początkiem  la t trzydziestych głosił ko ­
n ieczność sam oistnego  rozw oju rosyjskiej narodow ości, pow rotu  do dawnej 
spuścizny, pisał o praw osław iu jak o  podstaw ie ch arak te ru  ludu rosyjskiego, 
wysuwając ju ż  w tedy tezę o znaczeniu Słowian w dziejach i przyszłym ogólno­
ludzkim  posłannictw ie R o sjan 8. A le w tym samym m niej więcej czasie inny spo­
śród  lubom udrów , Iwan K iriejew ski, w n iedalekiej przyszłości ideolog słowiano- 
filstw a, a wówczas bardziej okcydentalista , w czasopiśm ie o znaczącym tytule 
"Europejczyk" ("Jew ropiejec") opublikow ał rozpraw ę pt. Dziewiętnasty wiek, w 
k tó re j wyraził taką  o to  o p in ię  na tem at "narodowości":

Istotnie, jakieś dziesięć lat temu dążenie do afirmacji tego, co narodowe, dominowało w 
najbardziej oświeconych państwach Europy: wszyscy sięgnęli do tego, co jest narodowe i swoiste; 
ale tam to dążenie miało swój sens; tam oświecenie i wartości narodowe stanowią jedno, gdyż to 
pierwsze rozwinęło się z drugiego. Toteż jeśli Niemcy poszukiwali wartości czysto niemieckich, nie 
było to w sprzeczności z ich oświeceniem [...] ale u nas poszukiwanie tego, co narodowe, oznacza 
poszukiwanie tego, co nieoświecone; rozwijać to u nas miast nowinek europejskich — to znaczy 
rugować oświecenie; skoro bowiem nie mamy dość elementów dla wewnętrznego rozwoju oświaty, 
skądże ją weźmiemy, jeśli nie z Europy?9

Inny m yśliciel, M ikołaj Stankiew icz, pisał:

Po cóż zabiegają ludzie o  narodowość? Należy dążyć do tego, co ogólnoludzkie, a swoiste bę­
dzie mimo woli... Wymyślać czy też tworzyć charakter narodu z jego starych obyczajów, starych 
zdarzeń, to znaczy chcieć przedłużać okres jego dzieciństwa; dajcie mu to, co wspólne, ludzkie i 
zobaczcie, że najbardziej skłonny jest przyjąć to, czego sam nie posiada i czego mu brak1®

S po jrzen ie  w stecz na rodzim ą h is to rię  i k u ltu rę  sk łan iało  niektórych myśli­
c ieli doby rom antycznej ku w nioskom  głęboko pesymistycznym. Skrajnym  ich wy­
razem  był głośny L ist filozoficzny  P io tra  Czaadajew a, napisany w 1828 r., a 
opublikow any w 1832 w czasopiśm ie "M oskwitianin". Zacytujm y jeden  tylko,

6 Działalność "idealistów moskiewskich" obszernie omawia A, Bezwiński w książce Idealiści 
moskiewscy. Z  dziejów romantycznej myśli i literatury rosyjskiej (Bydgoszcz 1983).

' Z ob. A. W  a 1 i c  k i. W  kręgu konserwatywnej utopii. Warszawa 1964 s. 58.

8 Zob. P 1 e  c h a n o  w, jw. t. 3 s. 25.
O

Cyt. za: tamże s. 24.

10 N . S t a n k i e  w i c z. Pieriepiska. Moskwa 1914 s. 754.
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kró tk i, ale  znaczący w kontekście  niniejszych rozw ażań, fragm ent z owego listu: 
"[...] myśmy nigdy nie szli ram ię przy ram ien iu  z innym i narodam i, n ie  należymy 
ani do Z achodu, ani do W schodu i n ie posiadam y tradycji an i jednego , an i d ru ­
giego. U m ieszczonych jak  gdyby poza czasem , n ie  o b ję ła  nas pow szechna ed u ­
kacja ludzkości"11.

To, co stanow iło źródło  bolesnego sam okrytycyzm u i w ielkiego kom pleksu  
narodow ego dla au to ra  Listów  filozoficznych, bywało jed n ak  wykorzystywane 
rów nież przez R osjan  jako  swoisty "przywilej zacofania"12, um ożliw iający im 
porównywanie R osji z bardziej rozw iniętym i k rajam i E uropy  Z achodn ie j i wycią­
ganie z owej konfrontacji pouczającej lekcji dla siebie. Myśl tę  podjął sam  
Czaadajew w kilka la t po  napisan iu  pierw szego L istu  filozoficznego. Ju ż  w 
1832 r. w liście do A ndrzeja T urgieniew a pisał:

Jestem przekonany, że niewiele czasu upłynie i wielkie idee, skoro tylko dotrą do nas, znajdą 
w naszym kraju grunt bardziej sprzyjający swemu urzeczywistnieniu i ucieleśnieniu, niż gdziekol­
wiek indziej, ponieważ nie natkną się tutaj na zakorzenione przesądy ani na stare nawyki czy też 
uporczywą rutynę, które by się im przeciwstawiły13.

W  Apologii obłąkanego (Apologie d'un fo u ) ,  nap isanej w 1837 r., podtrzym ując 
tezę o R osji jako  narodzie  bez h isto rii, C zaadajew  stw ierdzał wręcz, iż b rak  
h isto rii m oże być swego rodzaju  przywilejem , bow iem  R o sjan ie  m ogą ksz ta ł­
tować swoje dalsze dzieje korzystając z dośw iadczeń E uropy  i un ikając  jej 
błędów. "H istoria wymknęła się nam  — tw ierdził -  to  praw da, ale nauka należy 
do nas; nie jesteśm y w stan ie  wykonać od nowa całej pracy ludzkiego ducha, ale 
możemy wziąć udział w jego dalszych trudach ; n ie  mamy władzy nad przesz ło ­
ścią, ale  przyszłość zależy od nas"14. Co więcej, C zaadajew  dochodzi do p rze­
konania, że to  w łaśnie R osji sądzone je s t w przyszłości doprow adzić do końca 
większość idei powstałych w starych społeczeństw ach i dać odpow iedź na n a j­
ważniejsze pytania nu rtu jące  ludzkość.

Przekonanie  o R osji jako  kraju  m łodym i pełnym  nadziei, "najm łodszej s io ­
strze w w ielkiej rodzinie", dziedziczącej d o ro b ek  i dośw iadczenia innych narodów  
europejskich  i o jej w ielkich m ożliw ościach przyszłego ożywczego oddziaływ ania 
na starzejącą się cywilizację zachodnią wyrażał też, k ilka la t w cześniej, Iwan 
Kiriejewski w swoich pierwszych artykułach: Coś niecoś o charakterze poezji 
Puszkina  (1828) i Przegląd literatury rosyjskiej 1829 roku.

11 Cyt. za: W  a 1 i c k i, jw. s. 82.

12 Pogląd taki reprezentuje m.in. A. Walicki. Zob. Rosyjska filozofia i myśl społeczna o d  Oświecenia 
do marksizmu. Warszawa 1973 s. 16, 136-139.

13 Cyt. za: P I e  c h a n o  w, jw. t. 3 s. 160.

14 Cyt. za: W  a 1 i c k i. W  kręgu ... s. 88.
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Pogląd o swego rodzaju  "przywileju zacofania" pojaw ia się rów nież u W ło­
dzim ierza O dojew skiego, aczkolw iek w odm iennym  kon tekście  filozoficznym. 
Słow a "XIX w iek należy do Rosji" kończą N oce rosyjskie , najw ybitniejsze dzieło 
p isarza, podsum ow ujące jego do ro b ek  myślowy i artystyczny. Myśli księcia O do­
jew skiego, p isarza ciągle n ie  dość znanego, w Polsce n iem al w cale nie tłum a­
czonego, zasługują  na bardziej w nikliw ą uwagę w kon tekście  szkicowego tu 
p rzypom nienia  dziejów  problem atyki "R osja -  Zachód" w lite ra tu rze  i myśli 
rosyjskiej ok resu  rom antyzm u.

A u to r N ocy rosyjskich, tw órca now atorskich  form  literack ich  i oryginalny 
m yśliciel, św ietny znawca ku ltu ry  eu ropejsk ie j, pasjonujący się nauką i sztuką, 
spraw iał w iele k łopo tów  współczesnym , a także późniejszym  badaczom  przy p ró ­
bach ok reślen ia  jego  postawy św iatopoglądow ej. "Idealista", "mistyk", "rosyjski 
H offm ann", "przedstaw iciel O św iecenia", "arystokrata-dcm okrata", przez jednych 
uw ażany za bezpośredn iego  poprzedn ika  słow ianofilstw a, przez samych zaś sło- 
w ianofilów  oskarżany o okcydentalizm , n ie  daje się jednoznacznie  zaszuflad­
kow ać do żadnej z istniejących wówczas o rien tac ji ideologicznych.

O dojew ski należał do  twórców, którym  bliska była idea zachow ania o d ręb ­
ności narodow ej ku ltu ry  rosyjskiej, n iem niej uważał za konieczne w łączenie jej 
do o g ó lnoeu rope jsk iego  ciągu kulturow ego. T endencje  indyw idualistyczne ściśle 
sp latały  się w jego  przem yśleniach z dążeniam i uniw ersalistycznym i, co było dość 
typowe dla rom antycznych konstrukcji myślowych. R om antyczny indywidualizm 
i rów nocześn ie uniw ersalizm  p isarza w poglądach na jednostkę , naród i ludzkość 
zdeterm inow any był zasadniczo przez m istyczne teo rie  "sympatii", "instynktu 
w ew nętrznego", "czterech żywiołów" i ideę "powszechnej harm onii i szczęścia", 
jak o  celu, do k tó rego  w inien dążyć "każdy" i "wszyscy".

P rob lem  R osji i E uropy , ich wzajem nych relacji, wyraziście zarysował się w 
tw órczości O dojew skiego stosunkow o późno, dop iero  na p rzełom ie la t 1839- 
-1840, a więc w ok resie  nabrzm iałych już antagonizm ów  między słow ianofilam i 
a okcydentalistam i. N ajbardziej dob itn ie  sform ułow ał swoje stanow isko w 
"E pilogu” N ocy rosyjskich  (1844) i n ieco wcześniej (1840) w artyku le  pt. Zapiski 
dla m ojego prapraw nuka o literaturze rosyjskiej. A rtykuł dotyczy przede wszystkim 
stan u  i m ożliw ości rodzim ej lite ra tu ry . Jak  stw ierdzał, na obecnym  etap ie  jest 
ona zaledw ie przygotow aniem  do jak iejś rosyjskiej, jeszcze niew iadom ej lite ra ­
tury, jeszcze n iesam oistnej, n iezdolnej do tego, aby wyrazić narodow y charak ter 
rosyjski, tego , "co je s t tak  ogrom ne, tak  pełne siły i poezji". Na razie nalot 
cudzoziem skiej m ieszaniny pokrył w artości praw dziw ie rosyjskie, "ciągnie w dół 
i top i tę  bezcenną przenikliw ość, pom ysłowość i rozwagę, którym i O patrzność 
obdarzyła człow ieka rosyjskiego, przygotow ując go do tego, aby sta ł się pierw ­
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szym człowiekiem  w świecie nauki i sztuki [...]"15. R ów nocześn ie  p isarz  wyrażał 
przekonanie , że wszystko je s t jeszcze przed R o sją  i w n iedalek ie j przyszłości rys 
narodowy piśm iennictw a rosyjskiego przejaw i się w jedności, h arm on ii tych 
wszystkich właściwości, k tó re  z osobna znam ionu ją  narodow y ch a rak te r innych 
lite ra tu r, a więc -  niem ieckiej głębi myśli, angielskiego hum oru  i francuskiej 
błyskotliwości. W ówczas, kiedy nastąp i sojusz lite ra tu ry  z życiem rosyjskim , od 
k tórego na razie jest oderw ana, okaże się, jak  daleko  w yprzedziła swych za ­
chodnich nauczycieli, u których pobiera ła  pierw sze lekcje. W iele c ierpk ich  uwag 
kierow ał Odojew ski pod adresem  sfer wyższych, "towarzystwa" ("obszczestw o"), 
obojętnego  na poezję rosyjską, rosyjski tea tr, naukę rosyjską, a zapa trzonego  w 
obce duchowi rosyjskiem u myśli, w "paplan inę narodów -starców , k tó re  przeżyły 
już swój w iek i u traciły  w szelką w iarę w godność człowieka".

Rosja jest młoda i świeża — głosił — kiedy wszystko wokół zestarzało się [...] My jesteśm y  
nowymi ludźmi pośród starego wieku; wczoraj się narodziliśmy, mimo że znamy wszystko, co było 
do naszych narodzin; jesteśmy dziećmi z doświadczeniem starca, ale mimo wszystko dziećmi! 
Niebywałe to zjawisko w latopisacli świata, które podważa sensowność wszystkich wyliczeń 
historycznych i zdecydowanie zbija z pantalyku wszystkich mędrków' europejskich próbujących nas 
osądzać według innych16.

N ic pozbaw iona nuty m egalom ańskiej apo teoza  rosyjskiego ducha, rosyjskiego 
charak teru  narodow ego w Zapiskach dla m ojego prapraw nuka  zakraw a na p a ra ­
doks w kontekście twórczości satyrycznej O dojew skiego, w ywołując analog ie  z 
inną w ielką postacią  lite ra tu ry  rosyjskiej tego ok resu  -  M iko łajem  G ogolem . 
Paralele między obu tw órcam i nasuw ają się tym bardziej, że idea m isji h is to ­
rycznej R osji została sform ułow ana niem al rów nocześnie w lirycznych dygresjach 
Martwych dusz i w wypowiedziach F austa  w Nocach rosyjskich, s tanow iąc ważki 
głos w polem ikach między słow ianofilam i i okcydentalistam i.

Łączy O dojew skiego z G ogolem  zarów no zbieżność z te o rią  słow ianofilską, 
jak  i to , co ich od słow ianofilstw a dzieli. O baj dalecy od polityki i nastro jów  
rewolucyjnych, rom antyczni esteci-indyw idualiści z zacięciem  satyryczno- 
-m oralizatorskim , podatn i na wpływy m istyczno-relig ijne, swej w iary w p o słan ­
nictwo dziejow e R osji nie op iera li na żadnych racjonalnych przesłankach , k tó re  
miałyby uzasadnien ie w jej h istorii czy też w spółczesności, n ie wyciągali też  stąd , 
w przeciw ieństw ie do słow ianofilów , żadnych w niosków  politycznych. Było to  
przekonanie  z g run tu  irracjonalne, wypływające z uznania  szczególnej isto ty  
ducha rosyjskiego, jego "niezm ierzonego bogactwa", "niespożytych sił" (G ogol), 
tego, "co je s t tak  ogrom ne, tak  pełne siły i poezji" (O dojew ski). Owe szczególne

15 W. O d o j e w s k i .  Soczinienija w dwóch tomach. T. 1. Moskwa 1981 s. 265.

16 Tamże s. 263.
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właściwości duszy rosyjskiej miały się objawić, w edle zapow iedzi G ogola, w 
dalszych częściach jego Martwych dusz, w których -  jak  pisał -  "ukaże się n ie­
zm ierzone bogactw o rosyjskiego ducha, zjawi się m ąż obdarzony boskim i zaleta­
mi ch a rak te ru  a lbo  cudow na rosyjska dziewica" i "wszyscy zobaczą to , co m us­
nęło  tylko n a tu rę  innych narodów "17.

O  ile w przypadku G ogola mamy do czynienia z bezpośredn ią  adap tacją  pew­
nych ukształtow anych już  w ątków  myśli słow ianofilskiej, z k tó rą  zetknął się w 
czasie swego przyjazdu do R osji na przełom ie la t 1839-1840, to  geneza idei 
m isjonizm u u O dojew skiego je s t bardziej złożona. Sam O dojew ski w przedm ow ie 
i w przypisach do Nocy rosyjskich  sugeru je, że idee głoszone przez Fausta 
sform ułow ane zostały na początku lat trzydziestych, a więc znacznie wcześniej 
niż doktryna słow ianofilska. Je st to  całkow icie praw dopodobne, tym bardziej, że 
p rzek o n an ie  o w yjątkowej misji dziejow ej, jak ą  m ają do spełn ien ia  w przyszłości 
narody  słow iańskie, podzielało  w tym czasie w ielu twórców, zarów no w R osji, 
ja k  i w Polsce. K oncepcja ta m iała swoich zw olenników  rów nież wśród myślicieli 
zachodnich, co w ięcej, to  w łaśnie na Z achodzie  zrodziły się pierw sze prognozy 
m ającej nastąp ić  "ery słow iańskiej" H erdera , myśli F. B aadcra o ro li R osji i 
K ościoła praw osław nego w dziele rechrystianizacji E uropy, czy rów nież pogląd 
Schellinga, że "R osja przeznaczona je s t do czegoś w ielkiego", wyrażony przez 
niem ieckiego filozofa w rozm ow ie z O dojcw skim 18.

W śród argum entów , jak ie  wysuwali na rzecz idei dziejow ego posłannictw a na­
rodu  rosyjskiego Czaadajew , O dojew ski, słow ianofile rosyjscy, polskiego zaś -  
M ickiewicz, K rasiński, Cieszkowski, H oene-W rońsk i, pow tarzały się pewne 
w spólne, aczkolw iek różnie  in te rp re tow ane  motywy. N ajczęstsze z nich to  myśl 
o "dziewiczości", "barbarzyństw ie", "cywilizacyjnej m łodszości", "świeżości" 
wybranych narodów  słow iańskich, o braku  "wielkiej historii" w ich przeszłości, 
w łasnego w kładu w rozwój ludzkości (wyciągano stąd  w niosek, iż wszystko jesz­
cze przed nim i), a także negatyw na ocena cywilizacji zachodnioeuropejsk iej jako 
historycznie  p rzejrzałej, chylącej się ku upadkow i.

R ozw ażania O dojew skiego na tem at R osji i E uropy  zaw arte w epilogu Nocy 
rosyjskich  m ają specyficzne zabarw ienie. Poprzedzały je  d ługoletn ie , żm udne 
poszukiw ania pisarza, dogłębne stud iow anie w ielowiekowej h isto rii myśli 
eu rope jsk ie j, k tó rą  uważał za w spólne dziedzictw o kulturow e całej ludzkości.

P rzek o n an ie  o  tym, iż każdem u z narodów  wyznaczona została odrębna misja 
w dziejach, wyniósł O dojew ski jeszcze z la t dwudziestych, kiedy to  przewodniczył 
spo tkan iom  m oskiew skiego Towarzystwa Lubom udrów . Pogląd F austa , że nad­

1 ’ Cyt. za: B. G a 1 s t e  r. M ikołaj Gogol. Warszawa 1967 s. 326.
18 • • ... . . . . . . .

Zob. P. S a k u 1 i n. Iz istorii russkogo idiealizma. Kniaź W. F. Odojcwskij. Myślitiel-Pisadel.
Cz. 2. Moskwa 1913 s. 386.
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chodzi czas, kiedy R osja w inna aktyw nie włączyć się do rozw oju cywilizacji e u ­
ropejskiej, ratow ać ją  przed upadkiem , przywodzi na pam ięć myśli zw iązanego 
z lubom udriem  m łodego Iwana K iriejew skiego, k tóry  we w spom inanym  już  tu 
Przeglądzie literatury rosyjskiej 1829 roku  przewidywał rów nież schyłek w n ied a le ­
kiej przyszłości doskonałej cywilizacji eu ropejsk ie j. Jego sym ptom y upatryw ał w 
braku jedności ku ltu ra lnej E uropy, p rzekonując, iż każdy z narodów  e u ro p e j­
skich w ypełnił już  swoją m isję i żyje wyłącznie życiem izolow anym . K iriejew ski 
wyciągał stąd w niosek, że E u ro p ie  po trzebny je s t przypływ świeżych sił m łodego 
narodu, jakim  jest w łaśnie R osja, sukcesorka dorobku  i dośw iadczeń Z ach o ­
d u 19.

Zachód, pogrążony w świecie swoich żywiołów, starannie go rozpracował — to już słowa 
Fausta -  zapominając o  istnieniu innych światów. Wspaniała była jego praca i zrodziła dzieła 
wielkie. Zachód stworzył wszystko, co mogły stworzyć jego żywioły — ale nie więcej; w niespo­
kojnej, przyspieszonej działalności pozwolił na rozwój jednego, a zagłuszył inne. Zaginęła równo­
waga i wewnętrzna choroba Zachodu znalazła wyraz w smutach tłumu i ciemnym, bezprzedmioto­
wym niezadowoleniu jego działaczy. Uczucie samozachowawcze doszło do drobiazgowego egoizmu 
i wrogiej przezorności wobec bliźniego; potrzeba prawdy skażona została w trywialnych żądaniach 
namacalnych wyników i w nieistotnych detalach; zajęty materialnymi warunkami życia Zachód two­
rzy dla siebie prawa, nie odnajdując w sobie korzeni dla nich; do świata nauki i sztuki przeniosły 
się pierwiastki cielesne zamiast duchowych: zaginęło uczucie miłości, uczucie jedności, nawet 
uczucie siły, albowiem zniknęła nadzieja na przyszłość; w materialnym odurzeniu Zachód gwał­
townie cofa się na cmentarzysku myśli swoich wielkich filozofów — i wdeptuje w błoto tych spo­
śród nich, którzy chcieliby zakląć jego szaleństwo20.

O cena Z achodu przez F austa  jest zrozum iała w kon tekście  " teorii instynktu  
w ewnętrznego" i "teorii czterech żywiołów" O dojew skiego, w yłożonych w N ocach  
rosyjskich, a także w jego pracach filozoficznych, m.in. w artyku le  zatytułow anym  
Uwagi psychologiczne, wydrukowanym  w 1843 r. w czasopiśm ie "Sow riem iennik". 
O bie teo rie  inspirow ane przez lek tu rę  m istyków i alchem ików , głów nie Paracel- 
susa, Pordage'a, Sain t-M artina  i B aadera, wycisnęły m ocne p ię tn o  na wszystkich 
poglądach pisarza, nie tylko z h isto riozofii, a le  rów nież z teo rii poznan ia , 
estetyki i etyki.

W przem yśleniach O dojew skiego instynkt jest po tężn ą  siłą  duchow ą, w rodzo­
ną człowiekowi i um ożliw iającą mu łączność z Bogiem  i św iatem  nadzmysłowym 
oraz przyszłe odrodzenie. Przejaw ia się on  w p o trzeb ie  wiedzy, m iłości, w iary i 
siły — czterech podstawowych pierw iastków  ("żywiołów") życia ludzkiego, w a­
runkujących istn ien ie  i rozwój człowieka. Instynkt je s t najdoskonalszym  n a ­
rzędziem  poznania, zasadą twórczą, siłą  organiczną. Jest po tężn ą  siłą  in teg ru jącą  
m aterię z duchem , w arunkiem  żywej więzi społecznej. N ajsilniejszy je s t u dzieci

19 Por. W a l i c k i .  W  kręgu ... s. 101 n.
20

O d o j e w s k i, jw. s. 242.
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i ludów  pierw otnych. W  narodach  europejsk ich  siła instynktu  osłabła na skutek 
rozw oju cywilizacji, zwłaszcza racjonalistycznej cywilizacji rzymskiej. Chrystus 
zapoczątkow ał now ą epokę instynktu , obecnie  jed n ak  źródła tych sił znowu wy­
sychają. Przyczyną je s t zachw ianie rów now agi między podstawowym i żywiołami 
życia, m ateria lizm , racjonalizacja  i industria lizacja  w spółczesnej cywilizacji, 
p roduku jącej społeczeństw a "m echaniczne", "bez życia".

O dojew ski w yraźnie rozróżn ia ł dwa oblicza Z achodu -  jedno  chrześcijańskie, 
ha rm on ijne , kw itnące, i d rugie  -  racjonalistyczne, jed n o stro n n e , kostn iejące i 
obum iera jące. Jak  pisze A. W alicki, "O dojew ski był przede wszystkim E u ro p e j­
czykiem , tęskn ił za przeszłością europejską , idealizow ał w artości ogólno- 
chrześcijańskie..."21. Noce rosyjskie były swoistym rozrachunk iem  pisarza z 
E u ro p ą , k tó rą  kochał, a le  i surow o osądzał za odejście od ideałów  chrze­
ścijańskich. W od różn ien iu  od okcydentalistów  la t czterdziestych zapow iadał 
n ieuchronny  kryzys cywilizacji zachodniej. Kryzys ten  do tknął już, jego zdaniem , 
relig ii ka to lick iej, nauki i sztuki, a więc podstawowych w jego koncepcji e le­
m entów  życia, zapew niających in tegra lność  ducha, h arm on ijną  więź między ludź­
mi i rozwój organizm ów  społecznych.

P odobn ie  jak  słow ianofile  w ielkie nadzieje w iązał z "filozofią objawienia" 
Schellinga, jak  on i dow odził zgubnego wpływu Rzymu na katolicyzm , wyrażając 
jednocześn ie  p rzekonan ie , iż praw osław ie przewyższa katolicyzm  pod względem 
zachow ania czystości dogm atów  chrześcijańskich. A le na tym podobieństw a się 
kończą. B rak  w jego koncepcji m isjonizm u wyraźnej antynom ii dziejowej R osji 
(W schodu) i Z achodu , jak  i słow ianofilskiej apotezozy ludu rosyjskiego, "kurnej 
chaty  chłopskiej" jak o  o sto i tradycji i relig ii ojców, nie podzielał również 
n iechęci słow ianofilów  do P io tra  I.

T eza O dojew skiego o posłannictw ie R osji w dziejach ludzkości w iąże się 
ściśle z krytyką w spółczesnej cywilizacji zachodn ioeuropejsk iej "wieku ko­
m ercja lnego”, "epoki industria lnej", w ie lok ro tn ie  podejm ow aną przez F austa  w 
nocnych dyskusjach i szczególnie o s tro  wyrażonych w an tyu top iach  Bezimienne 
m iasto  i O statnie sam obójstw o, zawartych w "Nocy czwartej" i w "Nocy piątej". 
Swą w iarę  w m isję dziejow ą R osji o p ie ra  F aust na przekonan iu , że naród  ro ­
syjski posiada jeszcze niespożyte siły instynktu , m łodość i świeżość, m ogące 
uzdrow ić i ocalić  k u ltu rę  E uropy , przywrócić w iarę i nadzieję narodom , w 
których racjonalistyczne i konsum pcyjne nastaw ienie do życia zagłuszyło siły 
instynktu . Jest p rzekonany, że tak  jak  Z achód stał się w pewnym m om encie 
dziejów  zbaw ieniem  dla R osji, kiedy to  P io tr I przeszczepił jej życiodajne 
p ierw iastk i eu rope jsk ie , tak  teraz  słow iański W schód m oże uratow ać starzejącą 
się E u ro p ę , dzieląc się z n ią  w łasnym i, ożywczymi sokam i.

21 W  kręgu .... s. 69.
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A  o to  fragm ent końcow ego m onologu F austa  z epilogu N ocy rosyjskich:

N ie bójcie się, bracia w ludzkości! N ie ma destrukcyjnych sil w słowiańskim W schodzie, — 
poznajcie go, a przekonacie się o  tym: znajdziecie u nas p o  części wasze sity, wam niewiadome [...] 
i zrozumiecie wówczas, dlaczego najświatlejsi wasi synowie [Baader, Kónig, Ballanche, Schclling, 
jak objaśnia Odojewski w przypisach do swego dzieła — K. L.] zagłębiając się w skarbnicy duszy 
ludzkiej, nieoczekiwanie dla siebie wynoszą te wierzenia, które od dawien dawna zapisane są na 
słowiańskich tablicach [...J22.

Z rodzone z ducha poszukiw ań i w ątpliw ości epoki rom antyzm u Noce rosyjskie 
wyrażały najpełniej w ojczystej lite ra tu rze  ich au to ra  rom antyczne dążen ie  do 
harm onii, do prawdy, jedności, p o tęp ien ie  izolacji narodow ej, tęsk n o tę  za 
jednością i uniw ersalnością cywilizacji. K ończą u tw ór słowa p ełne  w iary w n a ­
dejście epoki "jednej nauki i jednego  nauczyciela", kiedy h a rm o n ijn ie  połączą 
się wszystkie "żywioły" kształtu jące człowieka i kiedy ludzie "czerpać będą ze 
wszystkich czasz, zapom inając, k tó ra  z nich je s t w łasna, a k tó ra  cudza".

Przypom niane tu poglądy, a zwłaszcza w yeksponow ane, jak o  m niej znane, 
przem yślenia O dojcw skiego pozw alają spojrzeć na problem  " R o s ja -E u ro p a "  jako  
na istotny składnik rom antycznej myśli rosyjskiej. Zarysow ujące się już  w niej 
przeciw staw ne tendencje  w koncepcjach rozw oju historycznego R osji, u jm o ­
wanego w kontekście dziejów E uropy  Z achodn ie j, p rzerodzą  się w la tach  cz te r­
dziestych w o stre  spory św iatopoglądow e między zw olennikam i tezy o cywiliza­
cyjnym priorytecie Z achodu i przedstaw icielam i nu rtu  R odzim ości w lite ra tu rze  
i myśli rosyjskiej.

R U S S IE -E U R O P E  D ANS L'O EUVRE D E  VLA DIM IR ODOÏEVSKY

R é s u m é

Les disputes éclatantes, engagées dans la première moitié du X IX e siècle par les Slavophiles et les 
occidcntalistes, sur l'attitude de la Russie à l'égard de l'Europe remontent à l’époque de Pierre I. On 
en retrouve les premiers germes dans la littérature et le journalisme du XVIIIe siècle. Les questions de 
savoir situer la place et le rôle de la Russie, sa différence historique et culturelle, ainsi que les voies de 
l'évolution de la nation russe avaient toujours fixé l'attention des cercles intellectuels de la première 
moitié du XIX e siècle. Ces questions se faisaient ressortir au plan littéraire à l'occasion des considéra­
tions sur la particularité des écrits russes, des discussions de la langue, des plaintes avancées à cause 
de l'imitation des m odèles étrangers, des recherches de propres voies de progrès.

Le problème de l'ancienne Russie, de celle "d'avant Pierre I" et de la moderne, les résultats des acti­
vités réformatrices de ce souverain, la différence des voies de la Russie de celles de l'Occident, de m ême

22 O d o  j e w s  k i, jw. s. 243 n.
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que le rôle qu'elle devrait jouer dans l'histoire de l'humanité, tout cela a fait l'objet des considérations 
et des discussions des romantiques russes. L'idéologie romantique trouvera ces sujets fermement liés avec 
les idées d' "autonomie", de "nationalité" ou bien de "populisme" (narodnost'), avec la nécessité de lutter 
pour la culture et la littérature russes, autonomes et originales.

Le présent article a pour objet de passer en revue, nécessairement sommaire, l'évolution du problè­
m e 'Russie—Europe' dans les écrits russes qui ont précédé des antagonismes acerbes entre t e  siavophi- 
les et les occidentalistes. Les opinions discutées ci-dessus, surtout c e lt e  que l'on mettra ici en valeur, 
aussi peu connues que t e  réflexions de Vladimir Odofevsky, auteur des Nuits russes, auront permis de 
regarder le problèm e 'R ussie-E urope' comme composant de la pensée romantique russe et de voir dans 
quelle mesure se  sont marquées t e  tendances opposées en elle, dans t e  conceptions d'une évolution 
de l’histoire russe, conçue dans un contexte de la civilisation ouest-européenne.


